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Dnia ’/ «  Stycznia. —  Rok 1852
M  19. Ju tro ,  ŚŚ. Wincentego i Anastazego MM.

W przyszłą Niedzielę, w Kościele po-Paulińskim  Śgo 
DUCHA, przypada doroczny odpust Śej A g n i e s z k i  P .  
i Męczenniczki. Uroczystość ta odbywać się będzie zwy­
kłym obrzędem Odpustów Kościoła.

JO. Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa, n a  mocy przepi­
sów 1836 r. Najwyżej zatwierdzonych, udzielić raczył 
niżej wymienionym wdowom i sierotom po niższych 
stopniach z b. wojska Polskiego pochodzącym, pensje 
i wsparcia dożywotnie, am ianowicie: Pensje: Schola­
styce Janiga, wdowie po żołnierzu z pułku Grenadje- 
rów  Gwardji b. wojska Polskiego, rs. 30, w połowie 
dla niej, w połowie dla 2 jej córek: Marjanny-Fryde- 
ry k i  i Józefy. Ewie Bańkowskiej, wdowie po kapralu 
z pułku 9 piechoty wojska Xięztwa War szato s kie go, 
rs. 14 k. 25. Katarzynie Król, wdowie po podoficerze 
z Komend Inwalidnych lOgo Okręgu straży wewnę 
trznej, rs. 28 k. 12'/2.—  Wsparcie dożywotnie: Ma- 
rjannie Wodenthal, wdowie po sierżancie starszym In 
walidów z Polskich Weteranów, rs. 25. Marjannie Klu- 
żek, wdowie po żołnierzu z bataljonu Weteranów czyn­
nych, rs. 30; w połowie dla niej, w połowie dla trojga 
jej dzieci: Katarzyny, Andrzeja  i Franciszka-Xawe- 
rego.

Od d. 2 Stycznia r. b. rozpoczął się p o b ó r : a) wKas- 
sie dochodów Skarbowych,, pierwszych rat za r. 1852 
ofiary, dzierżawy z domów skonfiskowanych, zwrotu 
pożyczki za cynk, oraz subsidium charitatiyum, za ten ­
że rok; b) w Hassie g łów nej Ekonomicznej m iasta, 
czynszów z gruntów w Pradze położonych za rok 1852, 
tudzież pierwszych rat za tenże rok kanonów z realno­
ści miejskich i jatek rzeźniczych, czynszów z gruntów 
S askiey Kępy, oraz prowizji od kapitałów miejskich i 
procentów od pożyczek budowlanych; c) w Kassie Po­
borowej pomocniczej, opłaty kanonu od zarobkować za 
r .  1852, oraz pierwszych rat za tenże rok opłat szarwar 
ku zwyczajnego i komiuowej.

Wczoraj o godzinie 3ej z południa, w Kościele Archi- 
Katedralnym i Metropolitalnym Ś. J a n a ,  odbył się obrzęd 
zaślubin W. Karola Piędzickiego, Oficera Igo Bataljonu 
Saperów, z Panną Zenobją Górską, córką ś. p.Górskie­
go Obywatela m. W arszawy. Błogosławił tej młodej p a ­
rze W. IX. Tomasz Dąbrowski, D r Śtej Teologji, Ex- 
Przeor XX. Dominikanów.

Jutro, w Kościele Śgo K r z y ż a , w Kaplicy MATKI 
BOZK1EJ, o godzinie lOtej z rana, odbędzie się Msza 
Święta żałobna, za duszę ś. p. Wincentego Wodyńskiego, 
b. Radcy Stanu; na którą, pozostała Żona i Wnuczka, 
zapraszają łaskawych Przyjaciół i Znajomych.

Matylda Rybicka, Panna, przeżywszy zaledwie 19stą 
wiosnę, wczoraj rozstała się z tym światem. Nieogra­
niczonym żalem przejęci Rodzice wraz z Rodzeństwem, 
zapraszają uprzejmie Familję, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok zmarłej, jutro o godz: 4tej po po­

łudniu z Kaplicy XX. Bernardynów, na smętarz Po­
wązkowski odbyć się mającą.

Exportacja zwłok ś. p. Antoniego Bobrowskiego, 
Rzeczywistego Radcy Stanu, o którego zgonie wczoraj 
donieśliśmy, odbędzie się ju tro  nie o godzinie w pół 
do 2giej, lecz o godz: w pół do 3ciej po południu.

Dzień 3go Stycznia, rodzina Eiger, odtąd smutnem 
wspomnieniem obchodzić będzie; w n im  bowiem dokoń­
czył pasmo dni swego doczesnego cnotliwego życia, 
uczony Salomon Eiger, Nad-RabinPoznarfsW. Zmarły 
(jak donieśliśmy), był synem uczonego Akiba Eiger, 
również Nad-Rabina Poznańskiego. Już w młodocia­
nym wieku przymioty serca tego człowieka, wyższe 
ukształcenie umysłu i ducha, pilność w dopełnieniu obo­
wiązków, rokowały, iż dostąpi pomyślnej przyszłości, i 
stanie się pożytecznym członkiem Współwyznawców 
swoich. W roku 1798, przybył do Warszawy, gdzie 
przez mądrość, pracowitość i pilność, w krótkim czasie 
zyskał sobie wielką sławę. Tu pojął w małżeństwo 
córkę jedynaczkę tutejszego bogatego dobroczynnego 
Kupca, Izraela Hirchsohn. Mieszkając w W arszawie  
długi przeciąg czasu, Eiger, polecony względom ś. p. 
N a m i e s t n i k a  Xcia Zajączka, przez Xięcia Lieven A m ­
basadora J .  C. MOŚCI w Londynie, któremu znowu 
zalecony był zaszczytnie przez krewnego swego uczone­
go SzlamęNWffiaw, Nad-Rabiua w Londynie, zawsze zaj­
mował się sprawami dotyczącemi ogółu; wspierał bie­
dnych bez różnicy wyznania; jednem sło wem, wiódł bogo- 

,*bojne, sprawiedliwe i cnotliwe życie, które zawsze było 
wzorem prawdziwych cnót Izraelskich. W roku 1832 
pow ołany na Rabina do miasta Kalisza, gdzie również 
pobożnością, niezachwianą prawością charakteru, zje­
dnał sobie miłość i szacunek wszystkich, odnowił i po­
zakładał rozmaite dobroczynne zakłady, jak np: Szpi­
tal, Szkoły i t. d. Piastując godność Rabina K aliskie­
go, doznawał różnych zaszczytów, a między innemi 
odwiedzony został kilkakrotnie przez ówczasowego 
Biskupa Kujawsko-Kaliskiego, ś. p. Xiędza Tomasze­
wskiego. W roku 1839, powołany został do Poznania, 
dla zastąpienia miejsce ojca. I t a m  również jak w War­
szawie  i K aliszu , godnie odpowiedział swemu powoła­
niu, był bowiem dla wszystkich dobrym, otwartym; 
prawy i bezinteresowany w sądzie, zawsze niósł pomoc 
tym, którzy udali się o radę i wsparcie do niego. Sła­
wa i wziętośćtego człowieka, rosła coraz więcej, a do­
szedłszy do wiadomości N. Króla Pruskiego, wyjedna­
ła mu z łaski Monarszej tytuł Nad-Rabina. Przepę­
dziwszy lat 12 w Poznaniu, po krótkiej chorobie, do­
konał w r. 69 doczesne i cnotliwe życie. Do jakiego 
stopnia ten człowiek był od wszystkich kochany i 
wielbiony, a do jakiego stopnia śmierć jego wszystkich 
zasmuciła, dowodem najlepszym jest, zgromadzenie się 
przeszło tysiąca osób wszejkicti wyznań tak z Pozna-
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nia  jak rów nież  z b liskich i dalekich jego okolic, dla 
odprowadzenia  szanow nych zw łqk  na wieczny spoczy­
nek. Zewsząd słyszeć m ożna by ło  rzew ny płacz* ze­
wsząd po w ta rzan o :  » U m arł  ten od wszystkich w ie l­
biony, szan ow any  od podw ładnych, b łogos ław iony  od 
dom ow ników , kochany od zna jom ych .”  Szanow ny 
Mężu! Czcigodny Salomonie! s taną łeś  już  przed  obli­
czem P A N A  Z A S T Ę P Ó W , by zdać sp raw ę  z 6 9  p ie l­
g rzym ki twojej n a  tej ziemi, tak chlubnie  odbytej. 
Spoczywaj,  ą cnotliwe tw oje  życie, niechaj będzie 
dla nas i dla po tom ności n a  zawsze przykładem , jak  
człctwiek na tym świecie względem BOG A, w zglę­
dem siebie i względem bliźnich, zachować się pow i­
n ien .  C. G. H. (Z m arły  zostawił 6ciu synów, 4 ry  
córek, 2 4  w nuków  i wnuczek i kika p raw n u k ó w , k tó ­
rzy częścią w Warszawie, częścią w K róles tw ie  i w W. 
X ięztwie Poznąńskiem  zamieszkują .  Ostatni raz  o d ­
wiedził on Warszawę, w r. 1837, wraz z Ojcem sw o ­
im Akibem, a gm ina  tutejsza Starozakonnych , obu  za­
szczytnie p rzy jm ow ała .)

W czora j  z łożono  w Redakeji Kurjera r s .  2 , na od­
now ienie  O łta rza  M A T K I  B O Z R IE I  Częstochowskiej 
w Kościele po -Paulińskim  w Warszawie, od 3-letniej 
Kostusi, w dniu jej u rodzin , (na in tencję aby jak n a j ­
prędzej m ów ić  zaczęła.)—  Zaś od F .  K. rs .  30, i o d E .  
de T .  rs . 1, dla Kaleki w d om u W . Grymowskiego. —  
Z łożono  oraz  od A. kop. s. 15, i od J. R . rs .  1, dla córki 
po G. de Z. pod N r2 5 7 5  przy ulicy Rybaki.

Jeden z p rzechodniów , wracając  po pó łnocy  do d o ­
m u, taki skreśli ł  obraz wrażeń k arnaw ałow ych .  Od dni 
k ilku wieczorem , w wielu domach świecą się okna aż 
do późna, przechodzący ulicą s łyszą wesołe kw ilenie fle­
tów, rżnięty  od ucha g łos skrzypiec, niskie tony h uczą­
cej m aryny ,  albo sola fortepjanu; podczas gdy w b r a ­
mach i sieniach, dogoryw a tu  i owdzie kaganiec lub la m ­
pa rzucając swe blade światło ,  na tw arz ziewającego 
c a łą  gębą  stróża. I  to także filozof, on  także m arzy 
w swych oczekiwaniach na rozejście się gości zebranych 
na pierwszem, drugiem a lbo trzec iem  piętrze, lub  ucha 
nadstawia rych ło  za tu rko czena  ulicy powóz czy doroż­
ka, odwożące powracających to z maskarady, to z w ie ­
czorków  pryw atnych, licznych zwolenników Momusa i 
Terpsyhory, zawsze ła sk aw y c h :  »na dom u swego Cer­
bera,"  i często złotówką, a czasem i półrublem  p ok rze ­
piających zziębnięte jego dłonie. Ale to się dzieje dopie­
ro  około  3 lub 4ej z rapa, O północy  wszyscy oczem  
innem  myślą. Po gładkich posadzkach, uw ija ją  się z g ra ­
bne nóżki płci pięknej, stosy pączków albo też torty po­
dobne z wymiarów do m łyńskiego kamienia, m ły nk u ją  
ciągle po s trojnych salonach. Oblewa je w ęgrzyn, albo 
lekkie winko, damski pączyk, albo herbata, ten p raw dz i­
wy da r  bogów, raczej mieszkańców niebieskiego  P a ń ­
stwa. K rążą  w o k o ło  szepty, k tóre  płeć piękna p rz y j­
m uje  pół-uchem, a jednak n ieraz te s łów ka,  wyrzeczone 
na balu, s ta ją  się podstawą dalszego jej szczęścia i życia. 
D obry  to czas karnawał! chociaż podług wielu, jes t on 
na jw iększym  nieprzyjacielem wypoczynku!

N ak ł  dem Składu nó t muzycznych Bernstejna  przy 
ulicy Miodow ej N ro  483, wyszła z upragn ien iem  ocze­

kiw ana  Matylda polka  trem blan tę ,  u tw orzo na  na fo r -  
tepjan , i ofiarowana JP an n ie  Matyldzie Anderlini, przez 
L. Lewandowskiego. Cena cxempl: kop. 15. Nabyć j ą  
m ożna  we wszystkich Składach nót muzycznych w War­
szawie, oraz na p ro w in c j i : w Kaliszu  u Hurtiga, w L u­
blinie  u  Arzta, w Kieloach u  Możdżeńs kiego, w B ia­
łym stoku  u Rabinowicza.

Redakcja  Kurjera  o trzym ała  wczoraj i dziś ran o  ro z ­
maite oświadczenia: F** pros i ,  aby Domino czarne  
z bukietem  kamelji, raczyło znajdować się na 4tej M a ­
skaradzie ;  B*** zapewnia Domino czarne z kokardą  
błękitną, że trzy noce nie sp a ł  myśląc o niem, i że nie 
wie, czy m u  sen w róci na czw artą  (ma się rozum ieć  
noc dzisiejszą , a nie czwartą maskaradę, bo w ybie­
ra jąc  się sans faute  na tę zabawę, tej już  nocy zno w u  
nie dospi); Z** czyni wyrzuty dw óm  Maseczkom  z b u ­
kietami, że przez cztery godziny sp ace ro w ał  po Krako- 
wskiem-Przedmieściu, a nie widział nikogo w kape lu ­
szu z podobnem i wstążeczkami, jakich  p ró bk i  te mase­
czk i pokazywały m u na 3ej Maskaradzie; z tąd wnosi, 
że złośliwe te istoty zażartowały sobie z jego niedo- 
świadczenia; B. A** oświadcza, że będzie na M a s k a ra ­
dzie 4tej, i zaprasza swego kolegę P*, na uściskanie  
z nim razem  długo-szyjej .. . .  butelki kliko; N* m niem a, 
że dom ina  X. i Y. (taki ich anonym ),  dobrzeby z ro b i­
ły , gdyby przyszły na 4 tą  maskaradę, bo będzie m ó g ł  
im  już powiedzieć, coś s tanowczego o miłości M. i W .  e
M ia rku jąc  z tych oświadczeń, M askarada  4ta tego-ro- 
czna, będzie bardzo ożywioną.

Redakcja  Kurjera  pospiesza przep rosić  Pana J. K. y
iż listu przyjaciela jego P. R adosław a P. nadesła ­
nego Redakcji z Kielc, a wymierzonego do pewnej P a n ­
ny, k tó rą  poznał lat temu 5, i poznawszy po kocha ł  do 
szaleństw a, ( j ak to sam  wyraża), a dziś zaw iódł się nie- 
znalazłszy w niej anioła; n ie może w piśmie n in iejszem 
umieścić. Aby zaś życzeniom nadsyłającego, uczynić za- 
dosyć o tyle, o ile m ożność  dozwala, Redakcja Kurjera  
dodaje :  iż P an  R. F. u p rasza  tę damę, to jes t  nie-anio- 
ła , aby o t rzym aną  od niego, jako  pam iątkę d. 9 Gru­
dnia  xiążkę, nie-anioł, za trzym ał przy sobie, a jeże­
liby to było  p rzykrem , to aby ją, to je s t  wiązkę, 
spalił .

W łaśn ie  zabieraliśmy się do pożegnania  Tadeuszka, 
z k tó ry m  już  przyszło nam się rozłączyć; kiedy jeden 
z Czytelników naszych nadesła ł  nam  o tern dziele s łó w  
kilka. Oddając przeto p ie rwszeństw o szanow nem u Czy­
teln ikow i, zamieszczamy artykulik  jego dosłow nie :  »Zo- f  
stawm y krytyce rozb ió r  ukończonej w tych dniach w Ga­
zecie W arszaw skiej powieści: Tadeusz Bezim ienny , 
znakom itego  naszego Pisarza J. Korzeniowskiego, niech 
ona bowiem wykaże całą piękność artystyczną, jaką  au-. 
to r  g łęboko  po jm ujący  życie, o d s ło n i ł  nam w tej p ra ­
cy. My tylko powiemy, że zajęcie, z jakiem Publiczność 
polubiła  Tadeuszka, to najlepsza nagroda dla naszego 
wieszcza au to ra :

A w ięc spieszym  Ci z podzięką,
Z a obrazy i to życie , >
W  któreni czując serca bicie,
T yś m istrzow ską skreślił ręką. S. —



Przed niejakim czasem powrócił już z Londynu  do 
W a rsza w y  P. Staffel, wynalazca machiny rachunkowej  

I probierza do metali, za które, jak wiadomo, otrzymał 
na wystawie całego świata, medal. Z okoliczności tej 
nadmieniemy, iż widzieliśmy własnoręczne listy, jeden 
Baroneta Montefiore (który przed kilku laty przejeż­
dżał przez Warszawę)-, a drugi Nad-Rabina A n g lji  Dra  
filozofji Adlera, pisane do P.Tugenkolda, Urzędnika 
tutejszego K. C.; wyrażają oni w listachswoich, że zb ło-  
giem i radosnem wzruszeniem przyjęli wiadomość o 
wspaniałomyślności i opiece, jakich P .S taffe l doznał  
od własnego Rządu, a oraz że P. Staffel okazał się go ­
dnym tej ojcowskiej łaski, albowiem zjednał on sobie 
w A n g lji  pochwałę i szacunek ludzi myślących, którzy 
utrzymują z całą sumiennością, że wynalazca przynosi  
zaszczyt swojemu krajowi.

Skład nót muzycznych R. Friedlejn  przy ulicy Se­
natorskiej N° 460, odebrał F. B e ye ra : Melodienbuch 
sto sztuczek z najpiękniejszych motywów oper na for- 

•tepjan, dzieło 101; cena exeroplarza rs. 1 kop. sr. 95 .  
Cramera, najpiękniejsze ustępy z oper Verdego naforte-  
pjan; cena exempl: rs. 2  kop. 40 .

Między kostjumami zeszło-Niedzielnej M askarady , 
odznaczały się piękne kostjumy Krakowskie  z magazy­
nu Państwa K racińskich. Przybrane w nie pary, we­
so ło  hasały w towarzystwie D ebardera  i Debarderki, 
oraz Kom iniarza; podczas kiedy Żydek  z pudełkiem, 
stara Matrona w czepku i robronie, oraz kilka innych  
masek przyglądało się w esoło  obracającym walca, pol­
ki i mazurka.

W tych dniach oglądaliśmy osobliwość z wystawy  
Londyńskiej, zasługującą na ogólną uwagę znawców i 
m iłośników muzyki. Jest to fortepjan, a raczej pjan i- 
no stojące, z fabryki P. Debain  istniejącej w P aryżu , a 
który jeszcze w r. 1849 otrzymał medal na wystawie Pa- 
ry zk ie j.  Dziwny bo też to zaiste jest instrument; przy 
małej bowiem budowie, ma tak olbrzymi głos, iż mu 
żaden z tych instrumentów zwykłego kształtu, zrównać 
nie może. Obok tego ma on jeszcze jedną zaletę, bo 
służy do dwojakiego użytku, to jest do zwykłego grania 
na klawiszach, albo też za pomocą korby, którą kręcąc, 
wykonywać można z jak największą dokładnością r ó ­
żne, według upodobania sztuki. Gra ta ułatwia się za 
pomocą podstawianych i nabijanych deseczek. W ła­
ściciel jego znany z posiadania składu fortepjanów  
zagranicznych przy ulicy Wierzbowej ??r 614Ó, kazał na­
bić w P aryżu  takie deseczki polskiemi kompozycjami, 
a mianowicie R ezygn acją  kompozytora naszego F. Ig: 
D obrzyńskiego, kujawiakiem J. Nowakowskiego, i pol­
ką Xcia Kazimierza Lubom irskiego. Oprócz tego znaj­
dują się także przygotowane do exekucji tego rodzaju, 
rożne wyjątki z oper; z tych słyszeliśmy wykonany  
se x te t  z Ł ucji, i zdziwieni zostaliśmy dokładnością me- 
c amzmu. Dodać tu musimy, iż g łos  zawsze jest forte­
pianowy i ten sam, jaki instrument ten wydaje, grając 
na mm i uderzając w klawisze. Wygoda i użytek z o- 
wego odatku do fortepjanu, daje się ocenić nawieczo-  
rac i ub zabawach tańcujących, gdzie w przypadku bra- 

u osoby do grania, każdy umiejący tvlko kręcić, no-

('

tabene korbą, a któżby nie umiał, może zadziwiać potę­
gą sw ego ta lentu. Warto jest tę osobliwość obejrzeć, 
a można od godz: 3ej z południa, zwłaszcza, że znana 
uprzejmość właściciela, łatwą do tego nastręcza sposo­
bność.

(A. n.) Przy troskli wości o los nędzy, wszystko u si łu ­
je i dąży do zaspokojenia potrzeb życia ludzkiego przez 
stworzenie czegoś z niczego. Mamy tego i u nas przy­
kład w Wilnie, na zbieraniu pieczęci od listów, (które do­
tąd marnie ginęły), przez osobę godną wspomnienia i 
publicznego szacunku, a jakowe dopiero przez jej do­
broczynne ręce, stają się środkiem do wsparcia biednych, 
i nie jedna łza, tarzającemi się dotąd pieczątkami otar­
tą dziś zostanie. Oby ten przykład jak najwięcej wszę­
dzie znalazł naśladowców; bo kiedy z niczego, litość po­
trafiła wycisnąć zbawienne środki, radziłbym wyszukać  
w bogatszym źródle, większych korzyści na rzecz bie­
dnych, a które dotąd też wyrzucane bez pożytku, n ie je ­
dną familję od nędzy ochronićby potrafiły. (Myśl użytko­
wania z pieczątek i wytapiania z nich laku, na korzyść 
ubogich, była urzeczywistnioną w W arszaw ie  w podo­
bnym sposobie, przed laty 20tu kilku przez jedną z Dam  
dobroczynnych).

T łum nie zebrała się Publiczność do Teatru Wielkie- 
kiego, na wczorajsze przedstawienie ulubionej i tyle 
cenionej Opery Linda; nie mało także przyczynił się 
pierwszy wstęp Pani Moriani, imie tyle rozgłoszone  
w całej muzykalnej Europie, i tu wzbudziło zajęcie, sp o ­
dziewano się wiele,... zobaczmy jak się Artystka w y­
wiązała, jak odpowiedziała oczekiwaniom. Pani Moria­
ni, nie jest to talencik, nie jest to poczynająca śpiewa­
czka, a le jes tto  talent wykształcony, jest to Artystkadra-  
matyczna skończona. Jej g ło s  piękny, dźwięczny, w y­
robiony, metoda mistrzowska, w połączeniu z wysoko  
posuniętą grą dramatyczną, stawiają ją w rzędzie zna­
komitych Artystek Opery. Publiczność nasza chcąc oce­
nić śpiew Pani Moriani, nie zachęcała ją na wstępie  
jak poczynającą, oznakami swojego zadowolenia, ale 
w miarę rozwijania się jej talentu, wzrastał i zapał, a 
przy końcu drugiego aktu, i po odśpiewaniu Ronda  
P. R ossi, zapał ten zamienił się w ogólny a bezstron­
ny sąd, który sprawiedliwie należał się jej świetne­
mu talentowi. Pani Moriani jest rodem Polka. Panna 
Henryeta Sulzer, pięknie oddała rolę Alexego, i rozrze­
wniła słuchaczów swoim przyjemnym śpiewem kontr-al- 
towym. Pen Ziółkow ski, wyborny by ł  M argrabia, tak 
pod względem śpiewu jako i gry; a o Panu Dobrskim  
i Troschlu, mamyż potrzebę jeszcze sąd dawać, czyliż 
nie zna Publiczność ich znakomitych talentów? Po u- 
kończeniu przywołani zostali: Pani M oriani 7-kroć, 
Panna Sulzer  3-kroć, PP. D obrski i Troschel po5-kroć, 
oraz P. Z iółkow ski 2-króć.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dająrs. 5  k. 18; 
za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 3; listy zastawne 
nowe, za 100 zł., żądają rs. 15, dająrs . 14 k. 977*;  
wartość kuponu k. 42/ 3.

Rada Opiekuńcza Z akładów  Dobroczynnych Powia­
tu  Siedleckiego. Ma honor zawiadomić, iż na dochód 
Szpitala M aryjańskiego  w Siedlcach, dane będą dwa ba-
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le, jeden dnia 3 Igo Stycznia, a drugi d. 21 Lutego r, 
b.—  Opiekun Prezydujący, Morawski.

We Lwowie um arła  w końcu r. z. w wieku lat 73, 
ś. p. Barbara Batow ska, Właścicielka dóbr ziemskich.

Od ostatniego sprawozdania, targi zbożowe w całej 
A nglji o jeden szyling podniosły się; opinja powsze­
chna przepowiada dalsze postępy.— We Francji worek 
m ąki o 2 franki podniósł się; pszenica  i żyto  stoso­
wnej doznały poprawy.— Doniesienia z Belgji są jeszcze 
pomyślniejsze, bo ceny tak wysoko ustaliły się, że spe­
kulanci Belgijscy  z korzyścią mogą sprowadzać psze­
nicę angielską  na własne potrzeby i na export koleją 
żelazną do Niemiec.— Na Gdańskiej giełdzie w upły- 
nionym tygodniu możemy notować podwyższenia 20 
gul: na pszenicy , a 15 gul: na życie. Od nowego roku 
około 700 łaszt:, przeszło z rąk do rąk, a jeśli obrót nie 
był większy, to jedynie dla szczupłych zasobów spichle­
rzowych i nader wysokich żądań właścicieli zboża.—  
Zyto  również w cenachpodnosiło się z każdym dniem, 
a od 380 guld: zeszło-tygodniowyeh, płacono 390, 405, 
a nawet wyjątkowym sposobem 420 gul: za łaszt.— Za 
łaszt pszenicy b u ine j  133 f. wagi, zapłacono450 gul:, 
rs .  5 k. 7x/2 za korzec Warszawski, (a późoiej partja 
pięknego Gostyńskiego  ziarna 132 f. wagi, przyniosła 
452^2  gul: za łaszt, rsr.  5 kop. 10 za korzec W arsza­
w sk i) .—  Gdańsk, 16 Stycznia 1852 r . —  Makowski, 
Kendzior et Comp:.

A m e r y k a . —  W Kapitolu W aszyngtońskim  spaliła 
się tylko bibljoteka, licząca 35,000 tomów; uratowano 
jednak oryginał ogłoszenia niezależności Stanów Z je­
dnoczonych, do którego to dokumentu,Amerykanie wiel­
ką przywiązują wagę.— Z Kalifornjidonoszą,że w Mari­
posa  odkryto pokłady złota, które pod względem boga­
ctwa, przewyższają wszystkie dotąd tam znane; najbo­
gatsze żyły złota znajdują w pokładach łu p k u .— F lo ­
tylla angielska  z5c iu  okrętów, zagroziła blokadą portu 
Vera-Cruz, jeżeli rząd M exykański nie zapłaci przypa­
dającej raty d ługu .—  Powstanie w Mexyku  zupełnie 
przytłumione zostało; Caravajal chciał założyć oso­
bną Rzplitę, ale to mu się nie powiodło.

A n g l j a . —  Rady gabinetowe ciągle odbywają się; o 
przesileniu ministerjalnem nie ma nic pewuego. K ró­
lowa w mowie tronowej wspomina o zamierzonych re­
formach parlamentarnych i sądowych. — W północnej 
Anglji ciągle odbywają meetingi na rzecz reformy par­
lam en tarne j .— Przybyło tu mnóstwo ajentów policji 
francuzkiej, którzy strzegą P P . Thiers i Changarnier. 
—  Na giełdzie Londyńskiej papiery od pewnego czasu 
bardzo słabo stoją.

A u s t r j a . Wiedeń dnia i5go Stycznia. —  Statut 
organiczny dla Węgier, ma być już gotowy. —  Wy­
dano dwa dekreta Cesarskie, urządzające jawność 
postępowania sądowego w sprawach kryminalnych, i 
obejmujące postanowienia konieczne po zniesieniu są­
dów przysięgłych. — Na giełdzie znowu ażio od srebra 
stoi 25 od sta. — Kongres celny codzień odbywa po­
siedzenia; prezyduje na nich Radca Hock. — Z Tu­
rynu  otrzymane wiadomości wskazują, że tameczny ga­
binet wię ej pragnie się zbliżyć do A u str ji.  — Senat

Akadcmiczny C. K. Uniwersytetu Lwowskiego, złożony 
jest w r. b. szkolnym z następujących osób: Rektor,
C. R. Radca Józ: Mańss, D rF iloz :;  Pro-Rektor, F ranci­
szek Rotter, D r  i Profesor Praw; Dziekani Fakulte tów: 
Teologicznego, D r Onufry Krynicki; Praw, Dr Edward 
Herbst; Filozoficznego, D r Ant: Wachholz; Pro-Dzie- 
kani w powyższych fakultetach: Doktorowie: Juljan 
Zagórski, Jan Pozdziera  i Alexander Zaw adzki. —  6
Na wybudowanie zakładu wojskowego pływania w P rze­
m yślu, ofiarowali: Hr: Adam S tarzyń sk i  złr. k. 200, 
a Xżę Sapieha  złr. k. 300.

B e l g j a . — Do Bruxelli przybyło kilku b. reprezen­
tantów francuzkich, wygnanych z kraju ostatniemi de­
kretami Prezydenta.

F r a n c j a .  Paryż 15 Stycznia. —  Konstytucja zosta­
ła dziś ogłoszoną; obejmuje ona 8 tytułów i 58 artyku- 
kułów. W pierwszym tytule uznaje zasady z 1789 r. 
będące podstawą prawa cywilnego Francuzów. W 2m 
tytule oznacza formy rządu Rzplitej. W 3m mówi o 
Prezydencie, który jest wybrany na lat 10, odpowie* 
dzialnym jest ludowi, do którego w każdej chwili od­
woływać się może. Prezydent dowodzi siłą zbrojną kra­
ju lądową i morską, wypowiada wojnę, zawiera trakta­
ty wielkie, ma prawo łaski,  ogłasza prawa i dekreta, 
mianuje na wszystkie urzędy. Sprawiedliwość w jego 
imieniu się wymierza. Może ogłaszać kraj w stanie oblę­
żenia. Urzędnicy, Ministrowie, Członkowie Ciała P ra­
wodawczego, Senatu etc. składają następną przysięgę: # 
» Przysięgam posłuszeństwo konstytucji, a wierność Pre­
zydentowi Rplitej.”  Senatusconsultum  naznaczy pensję 
Prezydenta na cały czas jego urzędowania. Prezydent 
na przypadek śmierci, może zalecić krajowi testamen­
tem, kogo na jego miejsce wybrać należy. Tytuł 4ty 
mówi o Senacie, liczba Senatorów nie może być w ię­
kszą jak 150, na teraz zaś tylko 80; do Senatu należą 
wszyscy Kardynałowie, Marszałkowie i Admirałowie 
Francji, oprócz nich osoby, które Prezydent mianuje. 
Senatorowie nie pobierają pensji,ale mogą otrzymać upo­
sażenia od Prezydenta nie przechodzące wszakże 30,000 
fr. rocznego dochodu. Senatorowie są dożywotni; P re­
zesa Senatu, Prezydent na rok mianuje. Petycje wszy­
stkie od narodu, tylko do Senatu podawanemi być mają, 
nigdy do Ciała Prawodawczego. Senat może zmieniać 
cząstkowo i objaśniać ustawę; ważne zmiany jednak u- 
legają zatwierdzeniu przez lud głosowaniem powsze- 
chnem. Senat zajmuje się rozbiorem praw, jego posie­
dzenia są tajne. Tytuł 5ty mówi o Ciele Prawodawczem. 
Jego członkowie mianowani są głosowaniem powsze- 
chnem, wypada po jednym deputowanym na 35,000 wy- t 
borców; nie pobierają żadnej pensji, wybieranemi są na 
lat 6, posiedzenia są jawne, ale na żądanie 5 członków 
stać się mogą tajnemi. Posiedzenia zwyczajne trwają 3 
miesiące do roku; Prezydent tę Izbę zwołuje, odra­
cza i rozwiązuje; w razie rozwiązania musi zwołać no­
we Ciało Prawodawcze wciągu fi miesięcy. T y tu ł  6ty, 
mówi o Radzie Stanu; Prezydent Rzplitej w niej Prezy­
duje, Radców może być 40 do 50, biorą po 25,000 fr. 
pensji, obrabia ona projekta do praW, które potem Senat 
lub Izba Prawodawcza zatwierdzs; Radcy bronią tych
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pro jek tów  w Izbie. T y tu ł  7my zaprowadza Sąd Najwyż­
szy, k tóry  w yrokuje  bez apelacji w spraw ach  o zamach 
przeciw osobie Prezydenta  lub o spiski.  T y tu ł  8my p o ­
między innem i przechodniemi postanowieniam i, i to o- 
be jm uje , że m erowie  m ianowani są  przez rząd , i że k o n ­
stytucja dopiero  w ówczas obow iązu jącą  będzie, gdy 
wielkie władze P ań s tw a  n ią  zaprowadzone, jak Senat, i 
C iało Prawodawcze etc., ukonsty tuo w an em ibęd ą ;  do o -  
wej pory  wszystkie dekreta wydane przez Prezydenta, 
m a ją  moc praw a. T ę  konstytucję poprzedza p ro k la m a ­
cja Prezydenta ,  w której oświadcza, że organizacja  F ran­
c ji  z czasów Cesarstwa wszystko prze trw ała ,  a zatem i 
jego kynstytucja, z tych sam ych ź róde ł wyszła, p o w in ­
na przetrwać wszystko.—  Zeszłej nocy kilku b. R e p re ­
zentan tów  górnej lew ej odwieziono do granicy. —  
L udw ik Napoleon wczoraj znajdow ał się na p rzed s ta ­
wieniu w wielkiej operze; przyjęto go wiwatami i o k la ­
sk a m i.—  W  r. 1 8 3 2 g w a rd ja  narodow a fra n c u zka  w y ­
nosi ła  5 ,729 ,052; z których blisko 2 m iljocy liczyło od 
2 0  do 3 5  lat wieku; uzbro jonych  było 1 ,140,888, u- 
m un d u ro w an y ch  72 4 ,00 0 .—  Reorganizację  gwardji na­
rodow ej na prow incji  w strzymają . Monitor o g łos ił  już 
liczne m ianow ania  oficerów gwardji naro: P aryża . —  
Mylnie doniesiono, że Je n e ra ł  Cavaignac, liczy lat 35. 
Ludw ik  E ugen iusz  C avaignac , u rodzi ł  się d. 15 G r u ­
dnia r.  1802, skończył więc lat 50.

P aryż 16go Stycz:. (depesza te legraficzna).— O tw ar­
to kredyt 4ch m iljonów  fr. na roboty  wodne na r z e ­
kach Rodanie  i Sekw anie. Usunięto dekret zm nie jsza ją ­
cy liczbęczłonków  Najwyższej Izby O brachunkow ej.

H is z p a n ja . —  Urzędowa Gazeta  og łos iła  tegoroczue 
posiedzenia kortezów za ukończone; nie zw oła ją  ich 
więc aż w P a ź d z ie rn ik u .—  Polic ji  polecono podobno  
aresztować Jenera łów ,-; -Narvaez, Prim  i O rtega , k tó ­
rych uważają  za spraw ców  g łów nych  niekarnośei kilku 
bataljonów .

N ie m c y . —  Koszta exekucji heskie j. Baw ar ja  poda­
je na 1,752,828 złr .,  i żąda najspieszniejszego ich zw ro ­
tu od H e s ji .— Koszta na flottę niem iecką  dotąd w y ­
nosi ły  miesięcznie 5 7 ,00 0  z ł r . —  Izby H annow erskie  
na now o swe obrady rozpoczęły; za tydzień zajm ą się 
trak ta tem  celnym z P ru sa m i.—  S p raw ę  ukonsty tuo­
wania Xięztw S zle sw ig u  i H olsztynu , gabinet D u ń ski 
już załatwił, ale dotąd nic nie og łoszono. —  Xiążę 
Schaum bourg-L ippe, panuje  już od lat 65.

W ł o c h y . —  Zaraz po zatwierdzeniu przez Izbę tu- 
ry ń sk ą  traktatu  handlow ego z A u s tr ją , P o se ł  austrja -  
ck i  w ypraw ił  gońca do W iednia. R ząd sa rd y ń sk i  my­
śli zaciągnąć now ą pożyczkę z 4 0  m iljonów  fr.; już 
wszedł w uk łady  z domem R o tszy ld  w P aryżu .—  Z n o­
w u zapewniają, że K onkorda t pomiędzy S t o l ic ą  A p o  
s t o l s k ą  a Piem ontem , bliski jes t  zawarcia. W edług 
pro jek tu  Ministra  wojny, arm ja  sa rd y ń ska  liczyć ma 
2 ,665  oficerów, 4 5 ,22 4  piechoty i 6 ,797 jazdy. —  
W R zym ie  znowu aresz tow ano kilka osób, pomiędzy 
temi jakiegoś W ęgra  i Anglika.

R ozmai tości . —  Z g o r z a ł y  w W ashingtonie  budy n ek  
publ ic zny,  zwany  Kapitol, z b u d o w a n y  je s t  z b ia łego  m a r ­
m u r u ,  na w z g ó r z u  78  s t ó p  nad  mia s t o  w zn ie s ion em;

odbudowany w roku 1814, kosztował 6 m iljonów dola­
ró w .  Ma o n  długości 3 50  stóp, 121 s tóp  szerokości,  i 
120 s tóp  wysokości. Wzdłuż środkowego gm achu , c ią­
gnie się portyk  porządku korynckiego, w ś rod ku  jest 
ro tunda ,  ozdobiona płaskorzeźbami i czterema obrazam i 
Turnbulla , z dziejów wojny am erykańskie j. Sala S e ­
natu  w pó łnocnem  skrzydle, długa jest 74  stóp a 42  w y ­
soka, i tw orzy owal; sala zaś reprezentantów, 95  stóp 
d ługa  i 60  wysoka. K opuła  wznosi się na 26ciu s ł u ­
pach m arm u row y ch .  Budynek otaczają ogrody. —  Je- 
dnem z miejsc, w których cena żywności podniesioną 
jes t do m axim um  wysokości, jest bezwątpienia słynna 
uwięzieniem Napoleona, wyspa Śtej H e l e n y ; kaczka  
kosztuje  tam 50  zip., kura  40, indyczka  od 120 do 130, 
fu n t  mięsa wołowego 10, korzec kartofli 110-złp.; za 
chudego barana płaci się 200  zip,, za tuzin ja j 40, a za 
pó łto ra  funta chleba pszennego, 6 z ło ty c h .—  Ubiór 
mieszkanek kantonu Bern, k tóre s łyną  w całej Szw aj- 
ca r ji  z wielkich wdzięków, wiele się przyczynia do po 
dniesienia na tura lnych ich powabów; składa się z cie 
m nego, gęsto-fałdowanego surdu ta ,  z czarnego axami- 
tnego gorsetu , spiętego s reb rnem i lub stalowemś szn u ­
ram i,  z białego bufiastego półkoszulka , z ciemnego lub  
jasnego  ubrania  na  g łowę, k tóre  w części p rzykryw a 
wysoki, czarny, filcowy kapelusz; ubranie  to ha rm o n i­
zując z ich si luem i i pełnemi kształtami, zachowujące- 
mi jednakże jak na jdoskonalszą  proporc ję ,  oraz z re- 
gu la rnem i,  ale ożyw-ionemi rysami twarzy, cudną tw o­
rzy całość.—  Gdy W oltera  zapytano, czy k ró l powinien  
m iećsw ego  ulubieńca1? »Tak jest,  sw ój naród", odrzekł.

S Z A R A D A .
D rugie  trzec ie , są  różne i młode i stare ,
D rugie  p ierw sze , wyborne, aby tylko w  m iarę,
Zbytek jego ju ż  zgubił niejednego chłystka,
Bo zbytek zawsze szkodzi, to wiecie; nie 2vszystka.

(Zeszła Szarada Opieka v. Uciecha).

P R Z Y JE C H A L I do W A RSZA  WY.
Boski Otton Oby: z Lipy nr 584; Bromirski Fran: Ob: z Leszczów 

n r6 2 6 ; Hobersztorfer Ant: Urzęd: Ces:-Austrja: z W iednia n r634; 
Jagielski Rz: Radca Stanu z W iednia n r 634; Kuczyk Ziemiomysł 
Oby: z Łękaw icy n r 625; Le Brun T eresa Małżoo: Rz: Radcy Stanu 
z F ajsław ic; Morawski Kar: Oby: z S tanisław ow a nr 626; Potocki 
August Hr. Refe:St: z Maciejowic; Sew astjanow  Jen:-M ajor z Rossji 
n r  1346; Townlej Podpułko: W ojsk Aogiels: z Petersburga.

W yjechali-. Gostomski Tom: Oby: do Naborowa; X . Jarnuszkie­
w icz P ra ła t do Kłobucka; X . Karpiński Józ: Pleban do Kotliny; Le­
mański Edw: Oby: do Zagórza; Ostrowski Herm: Porucz: wojsk P ru ­
skich do Berlioa; Schlozer Rad: Dw:, Konsul Ces:-Ros.-, do P etersbur­
ga; W ąsow icz Eusta: Oby: do Oxy.

Î OIIESIENIA.
Na korzyść T ow arzystw a W sparcia A rtystów  Muzyki, ich W dów 

i S ierot, są  do nabycia, za połowę ceny w artości, przy ulicy Podwal 
N r 523, na Im  piętrze, M S Z E  z p arty tu ram i i wypisanemi gło­
sami na orkiestrę, rozmaitych sławnych Kompozytorów, jak  n. p. 
Cherubiniego, Ilummla, R cissigera,E lsnera, Szmita, Sejfrieda i t . d.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania MEBLE, to 
je s t:  Łóżka, K rzesła w łosiennicą pokryte, Stoły, Tua- 
leta, Lustro duże, i t. p., przy ulicy Nowogrodzkiej 
pod N r 1599, w domu W'. Napolskiego, w oficynie 

na dole. W iadomość u Stolarza.
ZEGAREK męzki i damski, ŁAŃCUSZEK i B R O S Z K A  

złota, są do sprzedania za cenę umiarkowaną, w domu pod IVr 1731 
przy  ulicy W iejskiej, na lm piętrze.
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M agistrat Miasta Warszawy.
W  zastosowaniu się do przepisów Lombardowi tutejszem u służą- 

cy c t,M ag is tra t podaje do wiadom ości p ub licznej,a  m ianow icie O- 
sob in teresow anych : 1) Ze L icy tac ja  na F an ty  w  rzeczonym  
L om bardzie  zastaw ione, iako t o : na S re b ro  rożnego gatunku 
i rozm aitych  k sz ta łtó w , na S yg n e ty , B ry lan ty , P e r ły ,  Z e g a r ­
k i, Suknie, B ieliznę sto łow ą i w szelkiego rodzaju  kosztow no­
ści,, k tó ry ch  W łaśc ic ie le  w oznaczonym czasie nie w ykupili, 
lub p ro longow ać zan iedbali, rozpocznie się  w dniu 18 Lutego 
(1 M arca) r. b ., i aż do czasu zupełnego  w y p rzed au ia , codzien ­
nie  od godziny 8ej z rana do le j  z po łudn ia , w zw yk łym  L o ­
kalu  Lom bardow ym  w R atuszu  G łów nym  odbyw ać się będzie; 
życzący  w ięc sobie nabycia  rzeczonych przedm io tów , zechcą się 
znajdow ać w miejscu i czasie w yżej oznaczonym; w szelk ie  za­
k u p io n e  F a n ty , zaraz  po p rzy b ic iu  kupna srebrem  lub b ile ta ­
mi Bankow em i p łacone być winny. 2) Ze term in  ostateczny do 
w y k u p ien ia  lub p ro longow an ia  w zm iankow anych F an tów  pod 
L ic y ta c ję  poddanych, do dnia 8/20 Lutego r. b. oznaczonym  
zo s ta ł, i d la tego in teresow ani, a m ianow icie w łaściciele  ta ­
k ow ych  F an tó w , przed upłynieniem  pow yższego term inu , do 
K assy L om bardu o w y k u p ien ie  lub o pro longow anie zg łosić  
s ię  są obow iązani. 3) Że w szyscy , k tó rzy  nie w ykup iw szy  
d o tąd  Fan tów  sw oich w czasie przyzw oitym , tyle jeszcze mimo 
n in iejszego  o strzeżen ia  na w łasny interes obojętnem i się staną , 
iż  nie będą  k o rzy stać  z czasu w yżej oznaczonego do w ykupien ia  
lub  prolongow ania zastaw ionego, a m ianow icie, k tó rzy  ta k o ­
w ego  w ykupna lub pro longacji przed dniem 8/20 Lutego r . b ., 
nie dop e łn ią , sami sobie w inę p rzy p iszą , gdy pom ienione F a n ­
ty  niezaw odnie sprzedane zostaną. 4) Ażeby się n ik t z osób in­
teresow anych  niew iadom ością o niniejszem  obw ieszczeniu w eza - 
sie w ym aw iać nie m ógł, takow e przez  pisma publiczne, jako to : 
G azetę  Rządow ą , P o licy jną , W arszaw sk ą , Codzienną i K u rje ra  
W arszaw sk ieg o , trzy k ro tn ie , do wiadom ości publicznej podane, 
niem niej przez  p rzy lep ien ie  drukow anych  E x em p la rzy , onego 
w miejscach publicznych i obw ołanie po M ieście , p rzy  o d g ło ­
sie trą b y , obwieszczone zostanie.—  W arsz aw a  dnia 31 Grudnia 
(12  Stycznia) 185*/a r .—  P rezy d en t, Rzeczyw: R a dcaS tanu , An- 
d rau lt. N aczelnik K ancelarji, Luceński.

KANTOR LOTERJ1 przy ulicy Rymarskiej pod N r 740, obok 
Cukierui, poleca się względom łaskaw ej Publiczności, z Losami ca- 
łemi i w  częściach, do 79L oterji Klas:. Osobom zaś zamieszkałym 
na prow incji, a życzącym  sobie i nadal w  wspomnionym Kantorze 
szczęścia probować, akuratność w  przesyłce i natychm iastow ą u- 
sługę, zapew nia.—  K. T y c z .

F L E T  W iedeński, fabryki Kocha, w bardzo dobrym stanie, 
now y, za pomierną cenę do sprzedania. Wiadomość pod N r 447 
p rzy  ulicy Krako:-Przedm:, na 4m piętrze od frontu.

FO RTEPIA N  palisandrowy, o 7u oktawach, zp la - 
tem całym metalowym i 4ma szprejcami, praw ie no­
wy; oraz Obrazy olejne, między innem i: Obraz Stej 
Magdaleny, i Serwis na 12 osób, porcelanowy; —  

tamże powziąść można wiadomość o Fortepjanie, do wynajęcia. 
W iadomość przy ulicy Nalewki pod Nr 2245, w  2giej bramie za 
studnią; na lm  piętrze, obok wschodów.

Zostając w  zaufaniu gospodarczem przeszło la t 20, obeznany 
jak o  Rządca w gospodarstwie Rolnem, Praw ie i Administracji, ż y ­
czy przy jąć obowiązek RZĄDCY w  k raju  lub Ces:-Rossyjskiem. 
W iadomość w  Hotelu Saskim N r 10.

Ktoby sobie życzył Zegary  tygodniowe, dwu-tygodnio- 
we i t. p ., mieć nakręcane i utrzym yw ane w regularno­
ści, za pomiernem miesięcznem wynagrodzeniem, niech 
się do mnie zgłosić raczy. W iadomo, że w ew nętrzne 

m aszynerje lub pękanie sprężyn, w ynika najczęściej przy nakrę­
caniu lab nieostrożnem obejściu; gdy tymczasem nastręcza się 
dogodność, ze za Zegary pod moją opieką będące, zaręczam  i 
wszelkie jakie bąć przy  nich reparacje, bezpłatnie uskuteczniać 
zobowiązuje się. —  B iedrzycki, Zegarm istrz, ulica Bednar­
ska N r 2677, dom X X . Karmelitów.

Osobie jadącej od gmachu L oterji p rzy  ul: N ow y-Sw iat, 
do Hotelu Litewskiego, przy wysiadaniu lub wsiadaniu do do­

ro żk i, w ypadł ZEG A R EK złoty, cylinder, na 8u kamieniach, w raz

z łańcuszkiem z włosów plecionym i złotym kluczykiem. Sumienny 
Znalazca niech raczy złożyć w Hotelu Litewskim pod Nr 3, u w ła­
ściciela tegoż Zegarka, a oprócz wdzięczności, sow itą otrzym a na­
grodę.

Tyle poszukiwane PIERŚCIONKI galwaniczne (E letric Magne­
tic G alwanic Rings), przeciw reum atyzm owi, bólu zębów i g ło­
w y, nadeszły do handlu J. W olniew icz, dawniej Czaban, p rzy  
ulicy Senatorskiej N r 496.

Do natychmiastowego w ynajęcia 3 POKOJE z meblami mabo- 
niowemi, Przedpokój i Kuchnia angielska, na lm  piętrze od fron­
tu , przy  ulicy Krako -Przedni: Nr 395 , druga sień od pałacu Ka- 
zimierowskiego. Wiadomość tamże.

Świeże S E B ¥ : Strachino, Chester, Ananas, Parm easan, Ho­
lenderski, Szw ajcarski, Em anthaler i Kriiuter, oraz Bryndza w ę ­
g ierska, nadeszły do Składu W in i Korzeni S. Rozmanilh, przy  
ulicy N ow y-Św iat.

Ktoby sobie życzył Młodzieńca do konw ersacji języka ros- 
syjskiego, na godziny lub też w cale w dom przy jąć , raczy  się 
zgłosić do Cukierni W . Boulowy przy  ulicy N ow y-Św iat pod 
N r 1250.

Karol D aszewski, przeniósł mieszkanie do domu Karasia pod 
N r 2783, naprzeciwko Kopernika; —  tamże jes t do w ynajęcia 
POKÓJ K aw alerski, miesięcznie lub kw artalnie, z meblami lub 
bez. W iadomość w Izbie Felczerskiej tamże.

Kilka dni temu, z domu Nro 2681 p rz y  ulicy Be­
dnarskiej, zginął BARAN maści ciemnej, cienko-weł­
ny, z uciętym  ogonem, i białym łysem , oswojony, 
rok m ający, bez rożków; uprasza się o odprowa­

dzenie lub danie wiadomości gdzie się znajduje, za nagrodą, do 
Sklepu w yrobów  powroźniczych w tym że domu. —  Tamże je s t 
do sprzedania znaczna ilość TRA W Y  morskiej do w yściełania 
mebli, i t .  p. sprzętów ; oraz W ĘG LI ziemuych angielskich, dla 
w arszta tów  kowalskielt, ślusarskich i gwoździarskich.

BILLARD palisandrow y, nowy, w  najświeższym  
guście, z wszelkiemi rekw izytam i, je s t do sprzeda­

l i  nia za pomierną cenę w  domu p rzy  ulicy Mosto­
wej pod N r 230. W iadomość u W łaściciela.

Bracia B a rd e t, zamieszkali pod N r 472 przy j! 
ulicy Senatorskiej w domu Hr. Zamoyskiego, m ają 'f 
honor zawiadomić Szan: Publiczność, że teraz  po-(l 
siadająpiękne H Y A C lf N I T Y k w i tn ą c e ,  sztu-A 

4\ka od kop: 15 do 30; oraz TULIPANY pojedyncze i dubeltowe,
V sztuka odkop: 10 do 15; KONW ALJE majowe w pełnym kwie ®  
© cie, doniczka z kilku kw iatam i, po kop: 30; można także dostaćA 

Chińskiego kwitnącego w  kilku odmianach; a dla ła sk a -v  
Tw ych Amatorów i Am atorek Kwiatów, mamy gotowe koszyki*? 
Ijnapełnione kwiatami w doniczkach (Jardinieres). (I

2,000 korcy K A R T O F L I  zdrowych,  w ga tunku  
tak nazwanym M arym on tśh im , jest  do sprzednia  we 
wsi  R o d u cz, o dwie mile od S k iern iew ic .

Dla wszystkich Obywateli w W arszaw ie, obok prowadzonych 
XIĄG głównych ludności, zostały wydrukow ane nowe Skorowidze, 
których dostać można gotowych i oprawnych w  D rukarni Józefa 
Tomaszewskiego, przy ul: Bielańskiej Nr 600.

Do głównego Składu K aw joru p rzy  ulicy Nowo-Scnator- 
skiej Nr 477, nadszedł św ieży transport BAKALJI, j . t. 
Fig, Rodzynków, Śliwek białych, Konfitur z cykat zagrani­
cznych, i Konfitorpłynnycb prawdziwych Kijowskich, Łoso­

sia wędzonego i marynowanego, Minogo w Elblągskicb, Półgąsków  
Sztetyu:, Kuropatw i B A Ż A N T Ó W '. —  A. Kucharkin.

KARETA podwójna, W iedeńska, m ała, nie nowa, 
lecz w jak  najlepszym stanie, na stojących resorach, 
do użycia w mieście, i doskonale urządzona do podró­
ży, z dużą w aszą, 3ma kuframi i sk rzynką, z kozłem 

7. przodu i z kozłem do odejmowania z ty łu , niezmiernie lekka, b a r ­
dzo tanio, w  stosunku w artości, do sprzedania. W iadomość w fabry­
ce Powozów przy ulicy Długiej w domu W . Jasińskiego Nr 550.
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F abryka OHTOIT żelaznego Michałów pod miastem Sław ko­
w em  Gub: Radomskiej, Michała Zeitler, zawiadamia Osoby inte­
resow ane, ze jeżeli je s t dla nich dogodniej, to obstalunki swe 
w  W arszaw ie zamawiać mogri, tak w Składzie Głównym D rutu 
p rzy  ulicy T w ardej w domu Nro 1095, ja k  w  Sklepie przy ulicy 
Granicznej w Bazarze W . K urtza N r 60 Sklepu. Znaczne zapasy 
dru tu  sufitowego, na sprężyny, i do innych potrzeb używanego, św ie­
żo nadszedł, który po stałej i bardzo um iarkowanej cenie sprzedaje 
się, a o dobroci którego, kupująca Publiczność dostatecznie przeko­
naną została; 1'ówDież znajduje się D rut pośledniejszy i su row y, nie 
polerow any, po cenie stałej do grubszych i ordynarniejszych robót 
potrzebny. Kto obstaluje lub zakupi w  w iększych partjacb , o trzy­
ma stosowny rabat.

P rezydujący  w Komitecie wyznaczonym do w ykończenia Ko­
ścioła murowanego w e w si Prostyni Okręgu W ęgrow skim , w zy­
w a M ajstrów z bliższych miast, jako to : O strow ia, Łomży, Sie­
dlec, i innych, aby, jeżeli życzą sobie przy  fabryce wyżej wspo- 
mnionej, rozpocząć się mającej z początkiem wiosny r. b ., podjąć 
się wykonania następujących robót: 1) Mularskiej bez m ateijałów , 
wyanszlagowanej na summę Rsr. 1841 kop. 49 czyii Z łp. 12,308; 
2) Ciesielskiej bez m aterjałów , wyanszlagowanej na summę ru ­
bli sr. 861 kop. 35 czyli Z łp. 5,742 gr. 10. 3) Roboty Stolarskiej
z m aterjałem , wyanszlagowanej na summę Rsr. 1 ,039 czyli Z łp. 
6,926 gr. 20; zgłosili się najpóźniej do końca Lutego r. b. celem za­
w arcia stosownych układów z Komitetem, do Dworu we wsi P ro ­
styni, miejsca posiedzeń tegoż Komitetu; gdzie od W ójta Gminy 
P rostyu, powezmą bliższą wiadomość o warunkach do układów. 
Ostrzega się, żc Komitet, z M ajstrami tylko, posiadającemi kw a­
lifikację i odpowiedzialność, w układy wchodzić będzie Ł a g ie ­
w nicki.

Z powodu w yjazdu, para KONI gniadych, rosłych, 
przystojnych i pięknie ujeżdżonych, do karety  kw a- 
lifikujących się , przytem  zdrowych i nie starych, 
je s t do sprzedania każdego czasu. Wiadomość przy 

ulicy Oboźnej u W łaściciela domu pod N r 2765, na Im  piętrze.
FO R T EPIA N  o  szesciu oktaw ach, w najlepszym 

stanie, je s t do sprzedania w domu W . Jabłkow skie- 
go pod N r 926 przy  ulicy Chłodnej, na Im  piętrze po 
lewej stronie przy wschodach.

Fabryka W yrobow Chemicznych R. Hirschenfelda, p rz y *  
Bplacu Ratuszowym Nro 464 /5 , posiadając znaczne zapasv jl 
jjrozmaitych 3 Ł A S 9 K IS > JE Ł , j .  t. Papieru O rjeutalnego,3 
-|%v płynie, w proszku i w laskach, szczególniej w T R O C IC Z -f 
IKACH czerwonych i czarnych, oraz balsamicznych; niemniejŁ 
I  °dę Kolonską i Lew andow ą, a to wszystko w najprzyje j l  
Emmejszej woni, po cenach nader przystępnych; z czcm m ajf 
jjhonor polecić się Szan: Publiczności, a mianowicie Panom ji 

zapewnia się należyty rabat.

Potrzebny je s t UCZEŃ do zawodu Jubilerskiego, k tóry  ma 
hyc zaopatrzony w  chlubne św iadectw a Szkolne. Ktoby sobie 
zyczył oddać Syna swego, raczy się zgłosić na Krako:-Przedm: 
pod N r 4oą , di)_ Jubilera W aniorskiego.

Dzierżawa DÓBR pod korzystuemi warunkami, od 1 Czerwca 
r. b. na la t  8 lub więcej, za cenę roczną z podatkami zł. 25 ,000, 
o mu 4 od Radomia, z wszelkiemi dogodnościami; o czem potrze­
bującego odnośnie do obwieszczenia w Nrze 330 K urjera z d. 13 
Giudnia r. z., zawiadamia się; bliższe objaśnienie powziąść mo­
żna w  Redakcji Kurjera.

W IES Bodzanowo Boruckie, w Pow : W łocławskim, Okrę: Brze­
ść im, 3 mile od ni. Powiatowego W łocław ka odległa, w gruncie 
średnim, z obfitością łąk  prawie samych lądow ych, i z łagodnemi 
warunkami, z wolnej ręki do sprzedania; zajmuje powierzchni włók 
oowopolskich przeszło 27; o bliższych szczegółach przekonać się 
mozaa na gruncie.

0 ° ™  '  Ghylino i Chylinko, w  Gub: i Pow: Płockim, położone 
pomiędzy m. W yszogrodem a Bodzanowem, odległe od W isły  w erst 
dwie, podług mappy m ają rozległości włók nowop: 32, w tem boru 
w ok 7, wysiewu pszenicy 50, żyta 100, a siana dobrego fur 100,

ludność dostateczna, zabudowania miejskie i dworskie w  dobrym 
stanie, woda zdatna do założenia młyna lub pomniejszej fabryki, są 
do sprzedania z w olną possesją od Sgo Jana 1852 r. Wiadomość 
bliższa codzień, ale z rana, pod N r 657 na Lesznie, w handlu Ko­
rzennym , lub u Stróża Antoniego, albo wprost u Dziedzica VV.Fau­
styna Łempickiego,'w Zalesiu mila 1 od Płocka. —  W  temże samem 
miejscu w  W arszaw ie, jest zupełnie dobre SIODEŁKO damskie, do 
sprzedania.

PŁASZCZ szaraczkow y z Niedźwiedziami, jest do sprzedania 
każdego czasu p rzy  ulicy Chmielnej Nr 1556, w domu P. Tokar­
skiego na lm  piętrze od frontu, ze schodów na lew ą rękę.

H.OC3B nowy, z foderdachem, jes t do sprze­
dania z powodu w yjazdu, przy ulicy Nowy-Świat, 
trzeci dom za Chmielną, pod N r 1261. W iado­
mość u Siodlarza.

H am burg , w miesiącu P aździerniku  1851. 
Mam zaszczyt podać do wiadomości Publicznej, iż z dniem! 

5'lszym Listopada r. b., KANTOR mój PRAW DZIW YCH IM­
PO R TO W A N Y C H  S1TGrA.IL HAWAŃSKICH, oraz INTE-g 
SRESSOW  KOMMISSOWYCH i SPEDYCYJNYCH, pod firm ą:!

IM IX  P H IL IP P  I . t lH A I .
^przeniesiony zostaje pod N r 37 przy  ulicy N euw all.—  Dzięku-J 
Rjąc sza nowmym moim Korrespondeutom za dotychczas okazane! 
gmi zaufanie, upraszam o zachowanie onego i nadal.

P aw eł F ilip  Landau.

Sprzedaż MfMŁA raśsy  Szw ajcarskiej, z obo­
ry  W zdowskiej Wgo Teofila Ostaszewskiego , od- 

Bftt- będzie się w  dniu 28 i 29 Stycznia 1852 r .—  Ta 
obora uznana przez Tow arzystw o Agronomiczne Gali­

cyjskie za najp ierw szą w  kraju  (zob: Rozpra: Gal: Tow: Agro: 
Tom IX  stron: 65), obdarzona medalami lub praemjami.—  P rze­
znaczona ilość do sprzedaży, je s t sztuk 40, jako to: Krowy, Ja­
łów ki, Buhaje, i Cielęta. Chcący nabyć, zechcą się zgłosić do 
C yrkułu Sanockiego, do wsi W zdowa, "w okolicy Kroźna, Ryma­
nowa i Brzezow a położouej, oddalonej 8 mil od Rzeszowa, 12cie 
mil od Przem yśla i Tarnowa.

Interesenci, chcący się do mnie listownie zgłosić, zechcą ła ­
skawie adresować do mnie do Łosic przez Siedlce, albowiem przez 
czas trw ającej teraz klassyfikacji OWIEC, w tam tych stro ­
nach, znajdować się b ę d ę .—  Klassyfikator, L. E ckstein , Krak:- 
Przedmieście N r 366.

FUTRO SZOPY, szaraczkowem suknem pokry te ,r mało uży­
wane, są  do zbycia pod N r 1294 przy  ulicy N ow y-Św iat. W ia­
domość u Stróża.

W arszaw ski A rtylleryjski A rsenał K onstrukcyjny Riniejszem za­
wiadam ia, iż w  d. 14/26 i 18/30 Stycznia 1852 r . ,  odbywać się 
będzie w  Kancellarji A rsenału, od godziny 10 z rana do 1 2 w p ó -  
łudnie, licytacja, na sprzedaż różnych nieużytecznych i niepotrze­
bnych A rsenałow i przedmiotów. Każdy zatem m ający chęć zaku­
pienia takow ych, zgłosić się winien w dniach i czasie w yż oznaczo­
nym i złożyć przed rozpoczęciem licytacji na kaucję 10°/o z cał­
kow itej summy w artości przedmiotów t. j .  rsr. 58; do której po u - 
kończenia licytacji obowiązany bezzwłocznie dodać ty le , ażeby 
ze złożoną poprzednio kancją wynosiło 10°/o i pozostałej za nim 
ceny, oraz złożyć deklarację, jako będzie oczekiw ał zatw ier­
dzenia przez W ładzę pozostałej za nim ceny. W arunki i Wykaz? 
przedmiotów, ̂  mogą być przejrzane każdodziennie, w yjąw szy  dnie 
Niedzielne i Świąteczne, w K ancellarji Arsenału; same zaś przed­
mioty w Składach Arsenalnyeh od godziny 10 z rana do 2ej po 
południu.—  Dowódzca W arszawskiego A rtyleryjskiego Arsenału 
Konstrukcyjnego, Pułkow nik, Garbunoff 1. Tłumacz Arsenału, 
Źimm ermann.

Sprzedaż BARANÓW w tutejszej trzodzie pier­
w otnej, rozpoczęła się dnia 10 Grudnia r. b. Rę­
czy się za to, że trzoda jes t wolną cd chorób dzie­
dzicznych, jako to : epideroji pazurowej, i choroby 

kłusakow ej, słusznie bardzo obawiauej- —  Biszwie nad W ejdą 
przy W rocław iu.
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-M f  Pięknych HYACYNTÓW , TA C ETÓ W , NARCY-
• j W J I r  SÓ W , TU LIPA N Ó W , i KONW ALJE kwitnące i 
« a t e j k  rozkw itające, po zniżonej cenie; oraz ulubionej Rze- 

py Teltow skiej (T eltauer Riiben), K alafjorów , Ka­
pusty Bruxelskiej i Salsefji, dostać można w  Ogrodzie Rudolfa 
Ohma, za W olskiemi rogatkami. —  Tamże powziąść można w ia­
domość o 2cb OGRODACH do sprzedania lub w ydzierżaw ienia.—  
Tam że rów nież potrzebny je s t OGRODNIK, zdatny do założenia 
Ogrodów.

. FABRYKA MAS*YSIEK czyli Za­
t r z a s k ó w  patentow anych i zw yczajnych, 

do Kaloszy, p rzy  ulicy M arjeusztadt pod 
N r 2643, od w ielu szanownych Osób do­
wiaduje się, jako w  mojej Fabryce są  na­
der wysokie ceny. Przeto oświadczam 
Szan: Publiczności, że najlepszego gatunku 

parę Maszynek, patentem oznaczonych, z przybiciem do Kaloszy, 
dostać można za zf. 3 , a zw yczajnych, jak ie w szyscy pokątni fu- 
szery  w yrab ia ją  pa zł. 2 gr. 15; za parę  wojskowych do ostróg, 
z  maszynkami, zł. 4; a bez maszynek, zł. 2 g r .  '15. Za trw ałość

obstalooki przyjm ują s ię .—  M. Taszyhska, W dow a, W łaściciel
ka Fabryk i.

cy  pod liczbą 46 przy  ulicy S tolarskiej, Gminie Iszej miasta K ra­
kow a, sprzedanemi będą przez publiczną licy tację W I  IM A 
WĘGIERSKIE, z roku 1845, 1846 i 1848, na lagrze i 
bez lagru , S6 beczek, samorodne, jednoputowe, dw u-putow e, trzy - 
putow e, cztero-putew e i sześcio-putowe, za gotową srebrną mo­
ne tę .—  Kraków d. 3 Stycznia 1852 r .—  D r Marcin S irzelb icki.
o. ---- ---- ——  ------ -------------------------------- --------
Z Ktoby miał do w ydzierżaw ienia FOLWARK lub K O -ł 
* LO N JĘ, w  odległości niedalcj 2 mil od W arszaw y, raczy zo- * 
ł  staw ić adres w Składzie H erbaty G. Tyszyńskiego na K rak o w :-i  
j  Przedni: Nro 450, z kró tką wiadomością o położeniu, budowlach, j  
j  ilości ziemi i cenie dzierżaw nej, oraz naznaczeniem czasu do 
|  umowy osobistej, bez pośrednictwa faktorów.

Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, że współka 
nasza na skutek dobrowolnej umowy, z dniem dzisiejszym roz­
w iązaną została; wspólnik zaś nasz Pan G. 11. Griihn, obją­
w szy w szelkie A ktyw a handlu naszego, p rzy ją ł zarazem  na 
siebie obowiązek uregulowania wszelkich Passyw ów  współki 
naszej na sw oją now ą firmę.—  W arszaw a d. 31 Grudnia 1851.

Griihn  e t F liegncr.
O dw ołując się do powyższego ogłoszenia, mam honor do­

nieść Szanownej Publiczności, że Handel W in, dawniej pod 
firmą Griihn  et F liegner  exystu jący , nadal pod firm ą: 

GUIIIV e t COMP. 
prowadzić będę, i że staraniem  mojem będzie, zaufanie, ja ­
kiem dotąd Szanowna Publiczność, Handel ten zaszczycała, 
rzetelnością i punktualnością, nadal zachować.

W arszaw a d. 1 Stycznia 1852. < G. H. Griihn.

Dnia 71). m. wieczorem, między godziną 9 a 10, w przejeździe 
trak tem  Petersburgskim , od Rogatek Petersburgskich, a Karczmą 
Ż erańską, zgubiono PUDEŁKO, w  którym  znajdow ał się Instrument 
niw elacyjny. Uprasza się łaskawego Z nalazcy rzeczonego Pudełka, 
iżby raczy ł jak  najspieszniej oddać takow e, albo do Białego-Stoku 
do Inżyniera, p rzy  uprojektowaniu Drogi żelaznej Peteisburgsko- 
W nrszaw skiej; albo do Biura Zarządu XIII Okręgu Kommunikacji, 
z a  stosownem wynagrodzeniem jakiego żądać będzie; w przeciw nym  
raz ie , zast. zega się, iż żadnego z takowego użytku mieć nie będzie, 
albowiem wszyscy Mechanicy i Osoby, k tórych to dotyczeć może, 
stosowne śledzenie tegoż Instrumentu, poruczone sobie m ają. Instru­
m ent rzeczony znajdował się w pudełku olszowem politurowanem, 
opatrzonem  zamkiem i 2ma haczykami mosiężnemi, łokcia dłu­
giem, a szerokiem i Wysokiem około S cali; na wieku pudełka w e­
w n ątrz  wypalone są lite ry  D. Z. W . W . Instrum ent ten pocho­
dzi z fabryki Kralfta, którego nazwisko w yrżnięte je s t na osadzie 
lunetowej; opatrzony był lunetą ruchomą o 5u soczewkach, oraz 
kołem  poziomem podziałowem, z noniuszem do brania kontów.

P rz y  ulicy W iejskiej pod N r 1734, 
KOCZ nowy, nieużyw any, i KARE­
TA mało używ ana, są do nabycia za 
najpomierniejszą cenę. W iadomość po­

w ziąść można na 2m piętrze.
NOTARIUSZ PUBLICZNY W IELKIEGO X IĘ Z T W A  KRAKO­

W SKIEGO-—  Zawiadamia wszystkich, iź na żądanie Handlu pod 
firm ą : „KLUG i K ELLER,”  od dnia 26 Stycznia w  godzinach od 
Utej do 12 tej z rana, i od 3ciej do 6tej z południa, w .kamieni­

SHLEP w raz z pomieszkaniem, je s t każdego czasu do w y ­
najęcia. W iadomość pod Nrem 966 p rzy  ulicy Granicznej, tam 
gdzie się Magle znajdują.

Z Kantoru Zleceń przy ulicy Wierzbowej Nr 473 c.
OSOBA posiadająca języ k  niemiecki, życzy się umieścić za 

Bonę. W iadomość w  Kantorze Zleceń.
W dow a po Urzędniku, życzy przy jąć  obowiązek do Z arządu 

domu, lub do dozoru dzieci, w  W arszaw ie lub na prowincji. 
W iadomość w  Kantorze Zleceń.

OSOBA, pewna, mająca upoważnienie od W ładzy  Szkolnej, 
posiadająca nauki wyższe szkolne, języ k  francuzki, niemiecki, ros- 
syjski, m uzykę, i piękne robótki, życzy umieścić się za Guw ernan­
tk ę  lub Bonę, która będzie miała dozór najtroskliw szy w  zastęp­
stw ie Matki. Życzący, raczy  złożyć adres w  Kantorze Zleceń.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w  południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody na IVUle stóp 8 cali 5.
TEATR W IELKI. Jn tro , Linda. (Pani M oriani, przedstaw i 

głów ną rolę).

JUTRO, ROZPOCZNIE SIĘ
W  W  O W E J  B A W A R J I ,

P p rz y  ulicy Krako:-Przedm:, w  domu dawniej Cybulskiego,\ 
Hkteraz Jakubowskiego, w prost Hotelu Saskiego pod N r 375 ,i  

S P R Z E D A Ż  
PIWA BAWARSKIEGO I  PORTERU,

Lna Kufle, a mianowicie:
Kufel Piwa Bawarskiego, gr. 7;
Kufel Porteru  . . . gr. 10;

?/jak tcż  ua Butelki w  mniejszych i większych partjach, po^ 
Vccnach fabrycznych:

Butelka P iw a Bawarskiego, duża, gr. 13; 
ditto ditto ditto m ała, gr. 9; 
ditto P orte ru , duża, gr. 18; 
ditto ditto mała, gr. 12.

Przytem  urządzone będą P R Z E R O S I L I  gorące i |  
.zim ne, których p rzy  rychłej usłudze, każdego czasu po ce-z 
Snach um iarkowanych, dostać można.

Dwa SŁONIE samiec i sami­
ca, nadzwyczajnej piękności, uro­
dzone w  Królestwie Tygree w  A fry­
ce, są codziennie do widzenia od ra ­
na do wieczora na Nalewkach w bu­
dzie, w prost Ogrodu Krasińskich; 
gdzie 3 razy  dniem odbywać się b ę ­
dzie ich karmienie i rozmaite sztuki 
przedstaw iać będą, rano o godz: 11, 
po południu o 3ej i 5ej, p rzy  oświe­

tleniu. Cena Igo miejsca 25 kop:; 2ga kop: 15; 3gokop:7y2.
C. W . Schm idt.

OLEJ RAFINOWANY do LAMP, własnego w yrobu, przc- 
daje fabryka C. M intera , po cenie dawnej w  Składzie swym przy  
rogu ulicy Sto-Krzyzkiej i placu Nro 1337, dając bezpłatnie xiąże- 
czki, w które zapisuje się każda ilość wziętego oleju.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 9 (21) Stycznia 1852 r .—  S tarszy  Cenzor L .T . Tripplin.


